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KURYER L ITE W S K I
w  W iln ie  we S rzodę dnia  17  M a ja  v. s. 1853 Roku.

W  i a d o m o s c i  K r a j o w e .
S t.-P e te rs b u rg  d n ia  g  m aja .

Otrzymano tu  w iadomości z Konstan tynopola  
pod 24 k w ie tn ia  , że tam p rz y b y ł  poprzedzające­
go w ieczo ra , Jenera ł-Ad  ju ta n t , H ra b ia  O rtów , 
po t r z y d n io w e j  żegludze, na ko rw ec ie  P ende -  
r  a k ii a. O k rę t  ten zarzuc ił  ko tw icę  w  przystani 
J3//ju kde rsk iey , pośrzód C e s a r  s k o -R o isyysk iey  
eskadry, która  sa lu towała  nowo p rzyby łego  Po- 
eła. {Pszcz. P ó łn .)

—  /7 iadom ości z naszego obozu p o d  C hu nk ia r- 
Isk ie less i.

P rz y b y ły  dnia 12 kw ie tn ia  do ciaśn iny K o n ­
stant y no poi i tańskiey , pod dowództwem Jenerał- 
Poruczn ika  O troszczenk i, d ru g i  w y  sadowy od­
dzia ł, składający się, jak wiadomo, z 2giey b ry ­
gady 26tey d y w iz y i  p iecho ty  i  jedney lekk ie y  
ko m pan i i  pieszey ai t )  l le r y l ,  k u  p ra w d z iw e j  ra ­
dości T ureck iego  Rządu , tegoż dnia wysadzony 
został na brzeg , i  z ko le i w prow adzony  do spól- 
nego obozu.

O ddz ia ł  ten spotkany b y ł  na brzegu przez 
Sułtańskiego Jenera ł Ad ju tan la  M u s z y  r-A c h m e d -  
Paszę , k tó ry  w  im ie n iu  Jego V\ ysokości pow i­
ta ł  w-oysko w  naypochlebnieyszych wyrazach. 
Tymczasem przez Głównodowodzącego Serask ie - 
r a  Chosrewa-Paszę  przedsięw zięte b y ły  ze szcze­
gó ln ie jszą  czynnością wszystkie  środk i, aby do­
starczyć' nowo p rzyby łem u  woysku taką spokoy- 
ność i tak ież wygody, jak ich  używają ich  tow arzy­
sze. W  podarunku  od Sułtana dostawiono im  zna­
czną ilość w otów  i  ba rano w. O f ice row ie  opatrze­
n i końm i z jego stajen, pó łkow e  zaś obozy w  po­
ciągów e konie i  m u ły .

W oyska  G w a rd y i  Sułtana, rozłożone w  spói- 
nym  obozie z naszemi woysk a mi , często bywają 
przeglądane przez Jene ra ł-P oruczn ik  a M u ra w je -  
wa. Na żądanie Jego W ysokośc i,  w  woysku lem, 
w e  wszys tk iem , co się tycze odbywania  wew nę- 
t rzne y  obozowey s łużby, zaprowadzony jest porzą­
dek, w  woysku naszem zachowujący się, m iędzy in -  
nćm i zaś, są one opatrzone w nasze fo rm y  szerego­
w y c h  pe wnoczasowych doniesień i wedle tych  fo rm  
podają codziennie Jenera ł-Poruczn iko  w i M u ra w - 
je w u  rapporta, w  języku tu reck im . Doskonała zgo­
da między w o jsk iem  naszem a Tureck iem , coraz 
bardz iey się umacnia.

Od czasu ostatnich doniesień, w  oddziale na­
szym liczba ch o rych  c o k o lw ie k  się pow iększy ła . 
C ho rzy  napastowani są, po większey części, przez 
feb rę , z przezięb ienia  pochodzącą, k tó ra  się p ręd­
k o  i ła tw o  leczy. . Śmiertelność w  woysku jest 
wca le  nieznacząca: od czasu przybycia  jego do Cia­
śn iny, do dnia 12 kw ie tn ia ,  dwóch  ty lk o  umarło. 
W  nowo p rz y b y ły m  oddziale, c h o ry c h  zupełn ie 
jest mało.

—  Z  naszego obozu p o d  C h u n k ia r  -  Isk ie less i, 
( P rzys ta ń  S u łtań ska ) nowo o trzym ane  zo s ta ły  w ia ­
domości:

Po wysadzeniu na brzeg 2go lądowego 
oddz ia łu ,k tó ry  p rzyb y ł,  jak w iadomo,dnia 12 k w ie ­
tn ia , do ciaśniny Kons tan tynopo l i tańsk ie j ,  Jego 
Sułtańska Mość oświadczył życzenie oglądania całe­
go oddzia łu razem złączonego. W  tym  celu,dla nara­
dzenia się z Jenera ł-Poruczn ik iem  M u ra w je w e m , 
o porządku przeglądu, p rz y b y ł  do obozu Jenera ł-  
A d ju ta n t  A ch m e t P asza  M u s z y r,  dn ia  zaś lDgo 
kw ie tn ia ,  o db y ł się i sam przegląd.

W  godzinę po po łudn iu , Sułtan p rzybyć  na 
łódce do przystan i. Gdy Jego W ysokość zró­
w n a ł  się ze stojącą vr n iey fregatą S z ta n d a r , ze 
Statku tego p o w ita n y  tosta ł 21 w y s trz a ła m i— ż o ł ­

nierze s ta l i  na rejach i  k rzycze l i  u ra !  p rzy  wy­
siadaniu zaś Sułtana na brzeg, takąż l iczbę w y ­
strzałów uczyniono z polowey a r t y i le r y i .  W  p rzy ­
stani, Jego Sułtańska Mość, spotkany b y ł  prze» 
Głównodowodzącego S erask ie ra  Paszę, przez Je ­
nerał Ad jutanta A ch m e t-P a szę -M uszy ra  i  K a p i ­
tana Paszę T a h ir-P a s z ę , 1 w ie lu  in n y m i u rzędn i­
kami P o r t y ;—  z naszey zaś s trony  p rz y jm o w a ł  
go Poseł, Rzeczyw is ty  Radzea Stanu B u te n ie w ; 
b y l i  tu  także wszyscy A d m ira ło w ie ,  Dowódzcy o- 
k rę tó w  i  in n i  Oficerow ie , służbą niezajęci.

Sułtan, odziany w  m undu r huzarsk i, p rz y  pa­
łaszu i  w cze rw one j czapce, Jeska  u T u rk ó w  zwa- 
ney, siadł na bogato ubranego konia, i  będąc prze­
prowadzany przez wszystkie wyżey pom ien ioneo -  
80by, podjechał ku woysku. gdzie spo lkaw sty  Jego 
W ysokość Jenerał- Porucznik M uran<jew.\)odat M u  
zapiskę uszykowanego woyska w języku T u re c k im ,  
o l iczb ie  woyska, i  rysunek parady. Sułtan, p rz y -  
jąwszy tę zapiskę, począł objeżdżać szeregi woyska.

R y ło  w  szyku, oprócz całego lądowego w y ­
sadzonego oddzia łu, dwa bata liony żo łn ie rzy  m o r ­
sk ich , batalion g w a rd y i  t u r e c k ie j , 7 szwadro­
nów  Lekko  -  kopców i  6 dz ia ł a r t y i le r y i .  S u ł ­
tan, objeżdżając woyska, w i ta ł  je w języku  Ros­
sy ysk im o ) ,  lecz głos jego b y ł  zagłuszany n ie -  
ustającem w a l  k ló ie m  go wszędzie przepro­
wadzali.  Jego W ysokość m ó w i ł ,  że chc ia łby  wszy­
s tk ich  pozdrow ić, lecz, że głosu jego za k i  zyk iem  
żo łn ie rzy  nie słychać. Na w y ra z y  Jenera ł P o ru ­
czn ika M u ra w je w a , że te o k rz y k i  pochodzą z w ła -  
sney ich  chęci, z pobudek radości woyska, z oglą­
dania Jego W ysokośc i,  odpow iedz ia ł z zapa­
łem , jak mu przy jemnie  jest w idz ieć  życzliwość 
woyska M o n a r c h y  , ta k  przy jaźnie m u pomaga­
jącego.

Objechawszy wszystk ie  szeregi, Su łtan za­
t rz y m a ł  się naprzeciw  swojego K io s k u , w ysta ­
wionego w  dol in ie  W o y s k o  przeciągało ceremo­
n ia lnym  marszem d w ó k to lr i ie :  p lu tonam i i  w ko­
lumnach. Potem, Jego W  ysokość objechał znowu 
woysko, k tó re  się zatrzymało— i uda ł się do K i o ­
sku, gdzie p rz y jm o w a ł  postawioną na straż kom ­
panią, oraz ze w szystk ich  p u łk ó w  i  komend, na 
przeglądzie będących żo łn ie rzy  o rdynansowych i  
przeznaczonych na posy łk i.  M iędzy  n im i,  przed­
stawia ło się jemu k i l k u  też T u re c k ic h  żo łn ie rzy , 
na k tó rych , wedle  w przódy oświadczonego życze­
nia Sułtana,w łożone b y ło  um undurowanie  na wzór 
Tureckiego, k tó re  zostało przez naszych k r a w c ó i r  
uszyte.

W tenczas też, Jene ra ł-P oruczn ik  M u ra w  je  w , 
w rę c z y ł  Su łtanowi p lan obozu , z oznaczeniem 
w oysk: z czego b y ł  bardzo kontent. Potóm, za­
lec iwszy rozpuścić woyska, k tóre  tymczasem u- 
szykowa ły  się w  trzechszeregowy kw ad ra t  naprze­
c iw  K iosku. Sułtan wyszed ł do bokowey izby , » 
po k i l k u  m in u tach ,  ukazał się przebrany w in ­
ne, do kozackiego podobne odzienie . p rz y  szpa­
dzie. Podprowadzono M u  drugiego konia, na k tó ­
rego wsiadłszy, uda ł się do przystani, obiecując, po 
up łyn ie n iu  nadchodzącego święta Bayramu, od­
w iedz ić  także naszą f lo tę . Siadłszy w  łódkę, S u ł ­
tan natychmiast począł rozpatr> wać przedsta­
w ione mu plany. Podczas odjazdu sa lu towa li  
mu znowu z brzegu, 21 wyetrza łap ii ;  gdy zaś prze­
jeżdżał mimo Fregaty , powtórzono t  n iey znowu sal­
wę, takąż liczbą w ystrza łów .

a) D n ie m  przedtem, powitanie to, na proihę S ułtana, b y ło  sa«
kommunikowane A c h m e d  P a s z y -M u s z y ro w i  , który, je
eapisał, o ra * k ilk a  słów, któremi Jego W ysokość, dz ięko ­
w a ł w o ja k o m , po skończonym  p rzeg ląd z ie .
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Przez ca ły  czas bawienia Sułtana w w oy -
situ naszem, postępowanie Jego b y ło  nadzwycza j­
n ie up rze jm e  i  grzeczne. B y ł  zadowolony, weso­
ł y  i  bardzo uważny; w y p y ty w a ł  się o głów nych Na­
czeln ikach woysk, u trzym an iu , oraz pokarmie na­
szych żo łn ierzy, i z w ie lk ą  troskliwością  zapyty* 
w a ł  o t ihorych, zaleciwszy w ype łn ić  żądanie Jene­
ra ł -P ę r  ucz nika M u ra w je w a , względem dostarcze­
n ia pod jego rozporządzenie jedney starey frega­
ty ,  na k tó rey  ten Jenera ł postanowił urządzić 2gi 
oddzia ł lazaretu, k tó ry  stał się koniecznie potrze­
bnym, z powodu przybyc ia  ago lądowego oddzia­
łu .  Sułtan ośw iadczy ł swą gotowość, naznaczyć 
na ten cel, zamfast fregaty, nawet okrę t, jeśliby te­
go potrzeba b y ło ,  i  źe z równąż ochotą zaleci, aby 
go prędko d la spokoyności chorych przygotowano.

Na tym  przeglądzie, w l iczbie w idzów b y l i :  A u -  
s tryack i M in is te r ,  P rusk i  i D u ń s k i  Posłowie, K o n -  
su lowie zagraniczni i  w ie lu  U r z ę d n i k ó w ,  ze wszy­
s tk ich  M issyy, w Konstan ty  no poi u znay dujących się.

P rz y b y łe  do obozu naszego, na przegląd, czte­
r y  Sułlańskie działa a r ty l le r y i  G w ardy i,  zostawio­
ne zostały przy oddziale, wspólnie z uprzedniemi 
dwoma działami.

W oyska  tego oddzia łu, stateczną swą g o r l iw o ­
ścią, dobrem postępowaniem i  surową karnością, 
zas łuży ły  na szczególnieyszą pochwałę naszych Na ­
cze ln ików  W o je n n ych .— Jenera ł-Poruczn ik  M u -  
rc.wjeW )oświadczył mu wdzięczność swoją, w  nader 
poch lebnym  rozkazie dziennym, dnia 12 kw ie tn ia ,  
w  obozie wydanym . Ten  rozkaz dzienny , k tó ry  
Się tu  poniżey umieszcza, jako interessująey po­
m n ik ,  bezprzykładnego dotąd wydarzenia, prze­
s łany został przez Jenerała M u ra w je w a , do A c h -  
m eda-P aszy-M uszyra  , którego niezmordoxxanym 
staraniom i  trosk l iwośc i,  jako G łównem u Nacze l­
n ik o w i  T u re ck ie y  regu la rney G w a rd y i ,  słusznie 
d o b ry  jey b y t  przyznać należy.

Pochodzące z przeziębienia feb ry ,  panują w  
oddziale naszym. L iczba chorych  nieco się powię­
kszyła ; ale nawzajem, w  przeciągu tygodnia , od 
iogo do i8go  kw ie tn ia ,  w yzd row ia ła  znaczua ich  
l iczba, um arło  zaś ty lk o  trzech.

N ad zw ycza jny  Poseł J e g o  C e s a r s k i e !: Mości, 
Jene ra ł-A d ju tan t H rab ia  O iło w , p rz y b y ł  do K o n ­
stantynopola, dnia 2З kw ie tn ia .

R o z k a z  d z i e n n y  X I V .
D n ia  12 k w ie tn ia  »833 ro k u .

O boz p r z y  S u lt a ń s k i t y  p r z y s ta n i .
O dbywszy przegląd xv tych  dniach , 4go ba­

ta l ionu pierwszego T u re ck ie g o ,  p u łk u  G w ardy i,  
lgo  szwadronu, pierwszego p u łk u  jazdy G w ardy i i  
p lu tonu  A r t y l l e r y i  , i  dostrzegłszy, tak w  PP. 
Sztabs i  Ober-Oficerach, jako też w  rangach n iż ­
szych , odznaczającą się gor liwość, i  w ogólności 
przez ca ły  czas zna jdow an ia  się w  obozie, w w oy -  
sku Jego Su łtańsk iey W ysokośc i,  chwalebne po­
stępowanie, spokoyność, porządek i przykładne 
spełnianie dawanych rozkazow dziennych — po­
czytu ję sobie za przyjemną poxvmność, oświadczyć 
m u rzetelne moje podziękowanie, w szczególności 
zaś Dowódzcy całego tego oddziału i szwadronu 
P o d p u łk o w n ik o w i A w n i B e jo w i, Dowódzcy bata­
l io n u  M a jo ro w i  H a ssa n -A d ze , i  Dowódzcy p lu to ­
n u  A r t y l l e r y i  A li-A d ze -, p rzytóm oświadczam te ­
muż woysku , że nie zaniecham doprowadzić do 
wiadomości Jego Sułtańskiey M o ś c i , o rzadkiey 
g o r l iw o śc i  przez nie okazywaney.

K o p ią  pośw iadczy ł Jenera ł Porucznik.
M u ra w je w . ( Rus. Inw .)

Przez rozkaz dzienny C e s a r s k i  d. 5  t . r n  mianowa­
n i: Dowódzca p u łku  Strze lców gwai d \ i  Jen.-major 
Stegełm ann i y , Dowódzcą Moskiewskiego p u łku  
G w a rd y i , na mieysce Jenerał, majora K ra ffs tro n  1, 
k tó ry ,  'z powodu słabości zdroxvia> uwo ln iony 
zostaje , stosownie do własnego życzenia , od obo­
w iązków  Dowódzcy p u łk u  , z zostawieniem go w 
dotychczasowym charakterze Dowódzcy 3ey b ry ­
gady pieszey gw a rdy i;  Dowódzca Grenadyerskie- 
go p u łk u  G w a rd y i  Jen.-major von M o lie r  i y , Do­
wódzcą p u łk u  Strzelców G w a rd y i;  Dowódzca gre- 
nadyerskiego p u łk u  K ró ia  Pruskiego Jenerał.-

major JSiholajew i y , Dowodzącym p u łk u  gre- 
nadyerów G w a rd y i.

— Przez nayxvyższe ukazy J. C. M . : D o K a p i­
t u ły  O rderów.

Zostają mianowani (w  liczbie innych) кахѵа- 
І и м т і  orderów : S. W ło d z im ie rz a  4 k lassy , 2 
k w ie tn ia  , Radzca Iz b y  Skarbowey W  i leńsk iey , 
Radźca K o l .  L e g a \  K o n t ro le r  gubern i ja lny  W i ­
tebski 8 klassy W o jc ie ch o w sk i i  starszy leśn iczy 
K i jo w s k i ,  Radźca honor. Kędzio row ski. —  S. S ta ­
n is ła w a  3 klassy: 3 /  m aręa, Radźcy Stanu, Starsi 
D ok to row ie  łazaretów w o y s k o w y c h : K i jo w s k ie ­
go Kozakowski i  Bobruyskiego Sztab-lekarz G liń ­
s k i ;  2 k w ie tn ia , Skarbny pow ia tow y Podolski 7 
klassy M ła d ie n c o w ; —  tegoż o rd e ru  4 k lassy , 
te go l d n ia , 8 k lassy , Skarbn i po w iato  w : P iń s k ie ­
go C z y z , Ihumeńskiego B u rako w sk i i  Sieńskiego 
P u cho w sk i;  Radźcy h o n o ro w i : Assesorowie Izb  
Skarbowych, K i jo w s k ie y  L in k ó w , M iń s k ie y  d u ­
ra k a ,  Podo lsk iey T w a rd o w s k i;  Sekretarz B ia ło ­
stockiego Rządu obwodowego 2 oddzia łu Ł u r ik ie - 
w i . c z Dozorca celney straży okręgu Radz ixv ił ło ty ­
skiego O siecki; Nacze lnikow ie sto łow w  Izbach 
Skarbowych : M o h y le w s k ie y  S taszew ski, M iń ­
skiey K am ińsk i^  K i  jowskiey B e re in ia k  i  W o ły r i -  
skiey L o g w in o w ; U rzędn icy 9 klassy: B uchha l-  
te r  Rządu obw. Bia łostockiego 2 odd. S e rw irog , 
K o n t ro le r  Izb y  Skarb. M iń sk ie y  B y ko w sk i; S ka r­
bni powiatow : Bobruyskiego P es ticz , B ie lsk iego  
L a to u r  i  W itebskiego H a yko .

D o  M in is t r a  W o y n y .
8 kw ietn ia . Nacze ln ik  osad w oyskow ych  w  

guberniach Chersońskiey i  Eka te rynos ław sk iey  
Jen. porucz. K a b łu k o w , m ianowany Dowódzcą 
zbornego korpusu jazdy, obok tego, zw ie rz c h n ic ­
tw u jego poddają się, dyw izye  odwodowe k o r ­
pusów piechoty 5go i 6go , i  odwodowe ro ty  5ey 
i  6ey d y w iz y y  a r ty l le ry y s k ic h ,  tudzież 8 batalion 
wojenno roboczy. W e  względzie tych  w oysk  Je­
nera ł  K a b łu kow  zachowuje władzę, jaka mu na­
daną by ła  nad osadami wspomnianemi. Podobnaż 
xvładza udzielona zostaje Dowódzcy 3go odwodo­
wego korpusu os ied lone j jazdy X ię c iu  C h iłko w , 
i  odwodowe bataliony, oraz a r ty l le ry y s k ie  odwo­
dowe ro ty ,  k tóre  zna jdować się będą na robocie 
w  obrębie osad tego korpusu , zostawać mają pod 
jego, na ten czas , dowództwem.

—  N. C e s a r z  Jmć . 26 k w ie tn ia ,  raczy ł rozka­
zać Senatorom , Radcom Taynym  : X ię c iu  M ie -  
szczerskiem u  zasiadać w i tn  oddziale 5go Depar­
tamentu, a P . B orozd inow i w  1 m oddziale 3go De- 
part. Rządzącego Senatu.

— N . P a n  raczy ł  za tw ie rdz ić  w  dn iu  22 marca 
b. r .  Ustawę o pensjach i jednorazowych wspar­
ciach od Skarbu dla u rzędn ików  leka rsk ich , w e ­
te rynarzy  i  aptekarzy , tudzież dla ic h  w dów  i  
sierot, (z Tygodn ika  Petersburskiego.)

— Osoby uznane przez Rządzący Senat godne- 
m i stanu dziedzicznego O byw a te l i  M ie s k ic h , do 
d. 3 maja 1835 roku : kupcy  iszey g i ld y :  m osk iew ­
ski Jan Kolesow  , K ia c h ty ń s k i  Ł u ka sz  M o łc z a -  
now . T u ls k i  Jan Z a ty k in ,  W e rcho w a żsk i  А іе х у  
B udakow  ; 2g iey g ildy :  S t.-Petersbursk i Radźca 
hand low y  A ndrzey  S e w e rin , K a łu z k i  A tanazy 
M ieszków . ( Pszcz. P ó ln .)

—  K om ite t ,  naznaczony do urządzenia W y s ta ­
w y  wyrobow' przemysłu  krajowego, obwieścił, iż 
rozpoczęcie W y s ta w y ,  k tó re  m ia ło bydź d. 9 maja, 
nastąpi d. 1 igo.

,—  Do d. 7 t. m . l iczba okrętowa : w  porcie K ro n -  
sztadzkim, weszłyeh 1 q5, w ysz łych  4; w  R y z k im  
5 maja p rzyb y łych  a5g; w  Pa rnaw sk im  d. 1 maja 
15; w  L ipaw sk im  d. 4 maja 5g.

—  Donoszą z L ip a w y : ,,D. 2З k w ie t .  w  dzień i -  
m ien in  P. M in is t ra  Skarbu, spuszczono z naszego 
warstatu bryg, zbudowany kosztem Korony, k tó ­
rem u, na rozkaz J. C. M .,  dano irn ie  H ra b ia  K a n -  
krin . Statek ten podejm uje  60 łasztow, odznacza 
się p iękną robotą i  czyni zaletę taleniom P. Меѵё, 
k tó ry  jest naszym mistrzem budow nic tw a . {Jo u r. 
de St. JPelersbourg.)

*



N i e m c y .
Got ha  d n ia  10 m aja ,

M ię d z y  W ie l k ie  ni X ię z tw e m  S a sko -W ey-  
m  arskim  E isenbach , a X ię z tw em  Sasko-M eim ngeny 
za wartę  została dnia  8 do 22 ma. c a r .  b. konwen- 
cya, we względzie wzajemnego wydawania  zbro- 
dn iarzów.

F ra n k fo r t  d, 5 m aja .
Juz od k i l k u  tygodn i,  przechodzi przez na­

sze miasto z po łudn iow ych  N iem iec , a po części 
i  z Szwaycary i,  w ie lka  liczba wychodźców , uda­
jących  śię przez B re m ę , do A m e ry k i  Pó łnocney. 
T e  podróże codzień się pomnażają.

M o n a c h i u m .
P rzy  fo r ty f ikacya ch  w  Jn go ls tad t pracuje 

znowu i 5oo ludz i. L iczba rob o tn ików , ma bydź 
doprowadzoną do 4ooo. (z G azety W arszaw skiey.)

A n g l i a .
L o n d yn  d n ia  4 m a ja . ^

E u c y a n  i  Jó ze f B o n a p a rte  znaydują się te­
raz w  L o n d yn ie . Ostatni mieszka w parku Cre- 
scent, B m rtland -P lace . Znayduje się także w  sto­
l i c y  A c h ille s  M u r a t  i  jeszcze jeden synowiec Jó­
ze fa  B o nh p a rte go .

Iz b a  W yższa  — Posiedzen ie  d. 2 m a ja — 
X ią ż e  W e llin g to n  podał petycyą, opatrzoną l i -  
cznemi podpisami z B e lfa s t \E d y m b u rg a , o znie­
sienie n iew o ln ic tw a  , lecz zarazem uprasza , aby 
udzielono w łaśc ic ie lom  wynagrodzenia, oraz, iżby 
zniesienie stopniowo się odbywało.

—  D n ia  io  —
Y ic e  -  A d m ira ł ,  P. P u lte n e y -M a lc o lm , został 

m ianow any dowódzcę s i ł y  morskiey Angie lskiey, 
na morzu Srodziemnem, na mieysce zmarłego A d ­
m ira ła  H e n ry k a  H o th a m , i  w  s ku tku  tego zw i­
n ą ł  swą banderę , i  uda ł się z D e a l do L ondynu . 
O k rę t  parowy Dee ma go zawieźć z P ortsm outh  
na T ag , gdzie chce rozw inąć swą banderę na f re ­
gacie B r ita n n ia .  A d m ir a ł  Thompson , jak słychać, 
został m ianowany jego następcą nad połączoną 
f lo l tą  na morzu Półnócnem . P rz y  odsepach znay- 
d o w a ły  się t y lk o  jeszcze dwa o k rę ty  wojenne F ra n -  
cuzkie.

Gdy X iąże  O rle a n u  w  pojeździe K ró le w s k im  
jechał do pałacu, jeden z fo rys iow , padłszy z swyrn 
kon iem , z łam ał nogę. X iąże  nie prędzey się od­
d a l i ł ,  aż udzieloną mu by ła  pomoc le k a rs k a , a 
słysząc, że b iedny ten cz łow iek  ma do w y ż y w ie ­
nia l iczną ro d z in ę , posła ł mu przez H rabiego 
A lb e m a rle  100 funt.  szterl.

M iędzy  osobami, k tó re  odw ied z i ły  wczoray 
X ię c ia  O rlea nu , spostrzegano X ięc ia  B e d fo rt, M a r ­
grabiego A ile s b u ry , H ra b ió w  S hrew sbury  i L ic h * 

f ie ld ,  P. H e rb e r t T a y lo r , Y ic e  H rab iego Sandon , 
L o rd a  B rnbazan , H r  D a n n is k io ld , X ięo ia  G ordon , 
P  E d . (Jodring ton . P u łk o w n ik a  Śeyrnour, P .B u r -  
d e t t , H r .  F u x c h a l i  innych . W ie c z o re m , Xiąźe 
b y ł  p rzy tom nym  na w ie lk ie y  uczcie u X ię żne y  
K e n t. (z G azety W  arszawskiey.)

F r a n c y a .
P a ry ż  dn ia  3o kw ie tn ia .

Pan D up in ,s ta rszy, porozsyła ł do n ieobecnych 
w  P a ry ż u  D epu tow anych  o k o ln ik i ,  k ló re m i w z y ­
wa ich , aby jak nayśpieszniey p o w ró c i l i  do P a ­
ry ż a .  (z G azety W  arszaw skiey.)

— D n ia  2 m a ja . —
W  skutek rappo rtu  M in is t ra  hand lu  i  osad, 

postanowieniem K ró le w s k ie m  z dnia 3o z. m., znie- 
sionern zostało p ię tnowanie  i  inne k a ry  kaleczą­
ce, d la  n iew o ln ików  w koloniach.

W  skutek roz ruchów  w y b u c h ły c h ,  pomię­
dzy studentami U n iw e rsy te tu  w  M o n tp e l l ie r ,  k u r -  
sa m ed ycyny  i  m a tem atyk i  zostały tom zam­
knięte.

Piszą ze Strażburga , iż  wszyscy em igranc i 
Po lscy  i  N iemieccy, k tó rz y  się tam znaydowali ,  
opuśc il i  juz miasto, i  uda l i  się w  wyznaczoną im  
drogę.

H ra b ia  G io rg i  Berto la  , w y s ła n y  z Paryża, 
z powodu o p in iy  swoich i  zw iązków  z re p u b l i ­
kanami, do Bourges, o trzym a ł właśnie rozkaz w y ­

jechania zupełn ie z F ra n c y i,  do Belgi o w  lub  A n ­
g l i i .  (z T ygodn ika  P e te rsb u rsk ieg o .]

—- D n ia  д  —
M in is te r  spraw zagranicznych, da ł unegday 

św ie tn y  w ieczór, na k tó ry m  przytonme by ło  ca­
łe  ciało dyplomatyczne, nie wyymhjąc Posła H o l -  
lenderskiego.

U  Margrabiego B arbe  M a rb f is ,  w  pewnych 
dniach, zbiera się towarzystwo Parów, k tó re  na* 
przód roztrząsa przedm ioty, nad k tó re m i Izba w  
c jąSu te i aznieyszego zgromadzenia ma się naradzać.

—  D n ia  10 —
Posłowie R o ssyysk i , A u s try a c k i  i  P rusk i,  

m ie l i  wczoray konferencyą z M in is t re m  spraw 
zagranicznych. Ф

H r .  St. A u la ir e  w  podróży swey do W  ze- 
d n ia  dnia 1 m. h. p rz y b y ł  do T u rin u .

Podług ostatnich wiadomości z In d y y ,  p rzy  
końcu grudnia, w  K a n ton ie  uznano banderę F ra n ­
cuzką, i w  fak to ry  i F rancuzk iey , na mieszkaniu 
naszego Konsula, została rozw in ię tą . Od 5o la t ,  nie 
w idziano jey w  Chinach.

— D n ia  11 —
Podług  planu M in is t ra  w o y n y  , Marszałka 

S o u lt, ma bydź i 5 punk tów  około P a ry ż a  ob­
w arow anych  i  otrzymać następujące nazwiska: 1) 
P h ilip p e , m iędzy M o n tm a rtre  a C lic h y ; 2) C h a r­
tres, między St. Denis  a K a p e l/ą ;  5) O rleans , 
m iędzy P a n tin  a A uberv illie rs-, A )  St. C haum ont, 
na wysokości St. C haum ont, panujących nad r ó ­
w n in ą  w Belleoille-, 5) des Bouyeres, m iędzy M e -  
n ilm on ta n t a B e lle v il le ; 6) de Ѵ Е р іпе , m iędzy 
B a g n o le t a C haronne , panujący nad rów n iną  M o n -  
t r e u i l ;  7) C harenton , panujący nad lasem F in c e n - 
nes, A l f  o r t  i  M a rn e ;  8) d ' I t a l ie  p rzy  l o r y , pa­
nuje nad rów n iną  i Sekwaną; g) Obserwatoryum 
astronomiczne między małćm a w ie lk ie m  C han - 
tiU y ;  10) M o n tro u g e ; 11) F auores ; 12) des J a - 
oetles m iędzy J SSy  a F a u g ira rd ;  i 5) reduta A u *  
teui/-, i 4) Passy, panująca nad laskiem B u loń -  
skim, i  i 5) warownia  G lichy. Te piętnaście c y ­
tadel mają bydź obmurowane, opatrzone bastyo- 
nami i  wałam i z kazamatami, tak dla obrony za­
łog i,  jako i do p rzechowywania  żywności i  ammu- 
n icy i .  Każda tw ierdza  będzie miała p rzedn i w a ł  
z ziemi, k tó ry  rna bydź osadzony dzia łam i po- 
lowemi; załoga З00 ludz i dostateczną będzie do 
strzeżenia, a do obrony ljooo, mogących w y t r z y ­
mać w  tych  tw ierdzach regularne oblężenie, i  
bydź umieszczonych w podziemnych sklep ien iach. 
W e  wszystkich piętnastu tw ierdzach, może bydź 
ustawionych 1,000 do 1,200 dział, z k tó rych  p o ­
łow a  znaydować się będzie w kazamatach. W s z e l­
k ie  koszta obliczone są na 35,000,000 fran , z k tó ­
ry c h  s5,5io,ooo fran. na wystawienie w a row n i,
2,4oo,ooo fr .  na zakupienie po trzebnych do tego 
g run tów , 2,090,000 f r .  na obwarowanie m uru  m ia­
sta, 2,000,000 na obwarowanie  M an t- F a le r ie n  i  
3,ooo,ooo na ukończenie fo r ty f ik a c y y  St. D enis. 
M u r  ma bydź wszędzie wzniesiony do w ysoko ­
ści 6ciu metrów, i  bydź opatrzony dworna rzę­
dami strzeln ic ; na obronę zaś muru w ys taw ić  ma­
ją 65 w ież lu b  bastyonów > osadzonych З2Э dzia­
łam i. T o  obwarowanie m uru  ukończone już jest 
na przestrzeni od St. U?nis do JSogent p rz y  rze­
ce M a rn e , gdzie urządzono i b lak ich bastyonów. 
P unkta  na tw ierdze  są tak korzystn ie  obrane, że 
w  żadnym przypadku nie dopuszczą bom bardo­
wania stolicy. (zG azety  W arszaw skiey )

R o Z M A 1 T E W  i A D O M O Ś c r .
W  l iczb ie  M ocars tw  . które  teraźnieyszerni 

czasy w z b ro n i ły  Polakom wstępu do k ra jów  swo­
ich, z powodu z łey o p in i i  , jaką sobie z postępo­
wania swojego z rob il i ,  K r ó l  Szwedzki, posjbno- 
wieniern z dnia 24 z. m., zabron i ł  podobnież wstę­
pu do państw swoich emigrantom Po lsk im , k tó -  
rz y b y  - nie by;Ji opatrzeni w  pasporta, poświadczo­
ne przez Poselsbt a Rossyyskie.

— H rab ia  Rossi, M in is te r  Sardyńsk i p rzy  D w o ­
rze H o l lende rsk im , p rz y b y ł  do A n tw e r p i i  28 z. 
m. w  tow arzys tw ie  małżonki swojey, znaneyr śp ie­
waczki, niegdyś Panny Sontag.



55 K r M  A n g ie ls k i  w y d a ł  m k i z y ,  i i b y  d la  Je- Ш  jmchego sosnowe go, i g d y t o ł  w  naywylezym. 
go zamków i  d w o ru  n ic  n ie prze  dawano w świę* s topn iu  się rozpa li ło , zostało za pomocą 11 fuu t .  
ta i  n iedzie le. wysypaney na n ie  s ieczk i  w  jedney m inuc ie  u -

—  Pani E liza F ilip o w ic z ,  emigrantka Polska, gaszone, 
p rzyb y ła  tem i czasy do Paryża , daje tam kon- 5) Zapalono na z iem i 18 sztuk w ie rz b o w y c h
certa 11а skrzypcach. D z ie n n ik i  Paryzkie tw ie r -  faszyn, 5 stóp d łu g ich ,  a 1 stopę g rubych , k tó -
dzą, źe jest niepospolic ie biegłą w  swey sztuce. re , będąc w  naywiększem rozpaleniu, zostały zu-

  Znany pisarz Zschokke  w y d a ł  nowych ośm pe łn ie  ugaszone pięcią opa łkam i s ieczk i, w  prze-
powieści p o d ty tu łe m :  JS owe w ieczory w  A a ra u \  ciągu jedney m in u ty .
tło n ich przyłączone są pam ię tn ik i  autora, pisa- P rz y  ty c h  wszystk ich  doświadczeniach, o-
ne przez niego samego. kazało się , ze w  sieczce p ok ryw a jącey  ogień,

  Jedna z gazet wychodzących w  N ow ym - tw o rzy ła  się pewna w ilgod , jak gdyby para w rzą-
Y o rk u ,  daje następującą wiadomość o ok ropnym  cey w o d y  przez nią przechodziła, a sieczka p rz y -  
p rzypadku , zdarzonym w P o łudn iow o  A m e ryka n -  czepiała się do przedm io tów  w  n ią  wsadza- 
sk iey 1 tęczy pospolitey Equador: „podczas od by- nych.
wającego się uroczystego nabożeństwa w koście- 4) Pew ną l ic tb ę  suchych desek ca low ych
le parafia lnym pod Facunga, od wypadłego z ka- położono p rzy  sobie równo na podstawkach; po­
dz ie ln icy  zarzewia, wszczął się nagle pożar w  sa- w ie rzchn ią  $5 stóp k w ad ra to w ych  obszerną, po- 
niey św ią tyn i : ciąg wzruszonego ogniem pow ie- k ry to  na 3 cale wysoko sieczką, na n iey p o k ła -  
trza zatrzasnął s i ln ie  d rzw i kościelne, które  n ie- dziono znowu tak ie  same deski, na k tó ry c h  na- 
szczęści
W8I( 
wyprzeć  
p łom ieni, 
remu ude
ba nieszczę v , . , - .
n e l i  w  nayokropnieyszych mękach, wynosi prze- a to ty lk o  w  punktach , gdzie deski nie przysta- 
Ѣ1Л0 5oo osób, prócz małych d z ie c i /6 \z T y  g od n i-  w a ły  do sieczki. G dy sieczkę odm ieciono, po- 
ha p e te rsb u rsk ie g o )  kazało się, źe dolne deski n ie b y ły  wcale uszko-

  W  jednem nowem dziele o R ew o lu cy i  F ra n -  dzone.
cuzkiey, w  ję iyku  angielskim wydanem, jest na- 5) Nakoniec, deski na 3 * to p  od z ie m i , na
stępujące wyliczen ie  jey  o fiar: ' podstawkach ułożone', pok ry to  na 4 cale sieczką,
S z l a c h t y .....................................  1,2^8 a z w ierzchu  znowu p rz y k ry to  deskami; pod spo-
Dain s z la c h e t n y c h .....................................   7З0 dcm napalono w ie lk i  ogień z d rzewa o pało w e-

1,467 go, k tó ry  w kró tce  zajął dolne deski, n iek tó re  z 
35o nich s p a l i ły  się w  do iney  części; nie bardzo ino. 

i , ł 3*4 cne prze łam ały  się, nakoniec w  przeciągu kw a -

ało się przez okno wyskoczyć. L?cz- się do s ie c z k i , prócz n ie k tó rych  mieysc samey 
częśliw ych, którzy w tym  p rzypadku  zgi- pow ierzchn i, w  k tó ry c h  sieczka by ła  zwęglona,

K o b ie t  a r tys tek  i  rzemieślniczek . * .
M n i s z e k .................................................
X ię * y  • •  ......................................................
Mężczyzn nieszlachty . . . . . . .
G i lo tynow anych  przez w y ro k i  t ry b u n a łu

re w o lu c y y n t -g o ...........................
K o b ie t ,  zm ar łych  przez niewczesne poro­

dzenia ...........................  •
w  __ zm arłych  w  połogach z frasunku .
 __ w  W a u d e i  straconych i  zab itych  .

D z iec i  . • • • ; * * •
Mężczyzn w W a n d e i  poleg łych  . » •
O fia r  w  Nantes . . . • • • • * .

w  tey liczb ie:
Dz iec i zastrzelonych .

—  u top ionych  . .
K o b ie t  zastrzelonych .

  u top ionych . .
K ię ż y  zastrzelonych .

—  utop ionych . .
Rzem ieś ln ików u top ionych 5,3oo 
Sz lachty u top ionych . . i , 4oo
O f ia r  w  L io n io  . - • • • •

5oo 
i ,5 00 

264 
5oo 
З00 
46o

% O g ó ł
[A llg e m . M od . Z e il.)

—  Pomimo za niedorzeczność uważanego spo­
sobu , prędkiego ugaszenia w ie lk iego  ognia, za 
pomocą sieczki, coraz licznieysze doświadczenia 
potw ierdzają  skuteczność tego środka.

іЗ,6зЗ dransa, i t y lk o  tu znaleziono po przełamaniu, sie- 
eskę zwęgloną, a w  innych  mieyscach wcale się 

l 8,6o3 nie zapaliła
—  N iezaw odne  leka rs tw o  na  ból g ło w y, Roz- 

5,4o i  puść w  wodzie t rz y  lub  czte ry  k a w a łk i  kwasu
348 cytrynowego (acide c itr ią u e ) , każdy w ie lkośc i

15.000 ziarna grochu, i  w y p iy  tę mieszaninę; p rzy jem ny
22.000 ten uapóy ma smak l imonady. N a y m n ie y  za pót 

900,000 godziny , niech będzie jak chce s i lny  a t lak  m i-
32.000 g reny , ustąpić musi temu przeważnemu środko­

w i ;  c ie rp iący  zaraz do swoich  zatrudnień p ow ró ­
c ić  może, gdyż się zupełnie od holu g ło w y  w o l­
nym  uczuje.

— U rządzenie  d rzew  owocowych, Pew ien  zna­
k o m ity  ogrodnik w Niemczech, u rządz i ł  swe drze­
w a  owocowe w następny sposób. Gałęzie d rzewa 
po naginał na około  i  poprzy wiązy w a ł  je do w ie l -  
k ie y  obręczy, k tó ra  otacza drzewo i umocowaną 
jest do ziem i o dw ie  stopy od pow ierzchn i Drzewa 
wszystkie u trzym u je  w  wysokości 6 stóp; górne 
gałęzie zby tkow e  ścina, zostawując co rok  ty lk o  
te, które przeznacza do w ydan ia  owoców. T y m

5 i  000
. 1,022,301

sposobem drzewo wydaje się, jak parasol rozp ię ­
ty ; w id o k  ogrodu tak urządzonego , jest bardzo 
zaymujący, zwłaszcza, k ie d y  drzewa pokry te  są 
kw ia tem  lu b  owocem. Korzyśc i z tego urządze­
nia są znaczne: ponieważ gałęzie, umocowane do

Rząd K ró le w s k i  w  Opolu (Oppeln) dla prze- obręczy, nie ulegają m iotaniu w ia trów , zate’ 01 ani 
konania się o skuteczności uczynionego w Mora- kw ia t ,  ani owoce nie upadają; nadto wszystk ie  
w i i  o d k ry c ia ,  p rzy t łum ien ia  nay większego ognia gałęzie i l iście wystawione są jednostaynie na dz ia -  
• ie c z k ą , kazał zrobić w  ostatnich czasach k i lk a  łan ie  p rom ien i s łonecznych: żaden owoc nie jest 
p ub l icznych  doświadczeń, k tóre  okazały ten śro- zacieniony; gałęzie pod ciężarem, mając opór na 
dek w  gaszeniu bardzo skutecznym. obręczy, nie łam ią się, a przez wyc ięc ie  pobudzo-
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k r y to  je sieczką, na dwa cale wysokości. Słaby łę t ie  odwiązują się, a na wiosnę znowu się p rzy -  
t y l k o  dym  przecisnął się precz sieczkę, która się ginają i  p rzyw iązu ją, (z Rozmaitości W a rs z a w -

ekich.)w ca le  nie zapali ła
3) Na ró w n e y  ziemi zapalono 35 fun tów  drze-

, J , r “ 6 t a t  O b » « rw a c y i. W y t o k o ić  B a ro m . W y » . T h e r .  ł ió a u .  I
---------------------------------- • ГЧ firnu

W i a t r . i> ta n  p o u ie t r t a .  t
O b t t r w u e y *

m e te o ro lo g ^
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d . j6  —• —-  —
d. 17 0 gods, rano.
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D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L IT E W S K IE G O  N. 58.

W iln o  d n ia  17 M o ja  v. s. 18ЗЗ roku.

O g ł o s z e n i a . missyi Radzi w i ł ł o w s k ie y  ak tykow a ne y ,  mianó*
i  Zarządza jący V I  O kręg iem  d róg  K o m m n -  wanym. został W .  M ic h a ł  C hrep tow icz  A d w o -

ю ікасу і  ogłasza , iż  ieże l i  k to  ша chęć pod iąó  eię ka t Sądu L i t t .  W H e ń . Departamentu ago p e ł -
d o s td w y  ro b o tn ik ó w  i  m a te r ia łó w ,  pod łag  n izey nom ocn ik iem  zeznawającego Grzegorza Jakuba
o f ia ro w a n y c h  cen osta tecznych, d la  ro b o t  p rzy  Kobuzowskiego i  upoważnionym do p rzeds ięw z ię -
O g ińsk im  Kana le  w  te razn ieyszym  18ЗЗ ro k u ,  cia wszystk ich czynności, interessa M o c o d a w c y
ta k o w y  ma p rzyb yć  do  S ło u im ek iey  M ieyek iey  w  Państwie Rpssyyskiem, do tyczących  się. G d y
P o l ic y i  w od ne y  k o m m u n ik a c y i  na dz ień  3 i  maia, jednak po zgasłem ż y c iu  M oco da w cy  Grzegorza
z p rz y z w o i tą  e w ik c y ą  i  ś w ia d e c tw e m  o e w o im  Jakuba Kobuzowskiego, mocą p len ipo tency i pod
pochodzen iu . O d os taw ien iu  zaś p o t rz e b o w a n y o h  dniem 27 lutego i 855 r o k u  przez matkę i  o-
rze*»ay będą ob iaw ion e  ko ndyoye . p iekunkę  n ie le tn ic h  zmarłego eukcessorów ze-

R o b o tn ic y : a s s y g n a ta m i.  ztianey , niżey podpisany za p e łnom ocn ika  do
i lość. R u b l i  kop. skończenia w szystk ich  interessów massę spad-

C ieś l i   ...............................3 5 o po 1 4 5 . kow ą  ś. p. Grzegorza Jakuba Kobuzowskiego do*
K o w a l ó w ................................ 12 1  — - i  60. tyczących  się obranym zo s ta ł ;  d la p koń czen i*
L i n u i k ó w  21 —  1 4 5 . zaś tychże insze k r o k i  p rzedsięwziąć zamyślam,
P a r o b k ó w  . . . . . .  5 5 8 4  —  go, p rze to  n in ieyszym  oświadczeniem moc p len ipo -

M  a  t  e r  y  a  ł  y .  te n c y i  pod dniem 12 g rudn ia  1819 na osobę
B e rw io n  sosn. d łg . 4 sąż. grub. po i 4 d iu j .  6 po 5 10. Adw oka ta  C hrep tow icza  w ydaney  i  zeznaney,

1/ ^ 3 5° odw ołu ję , a to odw ołan ie  do powszechney p o -
^ ~  ~  12 J  ~  3 ,0' dając w iadomości, wszystk ich  w  ogóle p rzestrze*
2 1      jo  — 120 — 2 ?5*. gam) ahy odtąd w  żadne u k ła d y  z W .  M ic h a -
11—  —    12 65   i  5o. łe m  Chrep tow iczem Ad wokalem Sądu L i t t . W i l e ń . ,
-2*—  —  —  10 — 64 —  2 20. jako  b y ły m  pe łnom ocn ik iem  G rzegorza Jakuba
11 — 10 — 1J7 —  1 10. Kobuzowskiego n ie w c h o d z i lk  Datt, w  W i l n i e
3 9 —  24 1 75. j g  maj a 18ЗЗ roku .
2 —  —  —  9 —  0 —  1 10. 1 * T -
2   __   12 —  27 —  2 — L e o n  Boznanski.

Desek sosn.dł. 5 sąż. sz.9 d iu. gru . 24 diu# 120 po 2 R o k u  1833 msca maja i 5 dnia, p rzed Są*
2 —  9 —  —  2jj —  63 — 1 4o dem P o w ia to w ym  W i le ń s k im  stawając osobiście
2 — 9 —  2 —  9З —  1 10 W ,  Leon  Boznański, n in ieysze oświadczenie po

B r u s k ó w 805ПЛ szei-okosu po 3 l  -  6 - . -  r e io lu o  ; s^dowey wpisać do p ro to k o łu  podał
M ia łk ie g o  dębu w o z y ......................................q — 1 20 • . «» . , , - 1 . r  .
W ę g l i  cze tw ie r t i   .................................36 - 1 60 1 ° n.e W tym ze Pro to k u le  w łasnoręczn ie  p o d -
Sadła swiniego fu n tó w  . . . . . .  33 —  3o Pisa*.
Sm oły  pudów    36 —  i  80 Assesor Jan Czyż*
P iasku czy l i  grubego dziarna kub . sąż. 4 * — 48 5o R egen t Tomasz S tem pkow sk i.  (6 3 2 }

Goździ (  7 ca lowych  sztuk . . . 7 2 0 — 6 —  ____________
\  , * • * ........................., ' O 0 o 7  5 i °  1 Od Bessarabskiego O bwodowego Rządu

v  ( 4 grannego . . . . pud, 5 3 i lu.10 5o . . , . • Д ,
ZeIaza {  Sztabowego . . . . 11 22 —  8 5o ш п іе У82е т  ogłasza się , iż  w  Bessarabskim O b -

Faszyn je t ln o k o m l.d ł . io fu t .g r . i  fut.kop.1884 —  7 —  wodzie w z ię ty  za nieokazanie na p iśmie świa*
— 2ch kom low ych  . . . , sztuk З625 —  -  з 5 dectwa c z ło w ie k  A n to n i N a z a ró w 5 osądzony za

Faszynowych k o ło w  d ł .4 fu t .  g ru . 2 fut. 282! —  2 60 włóczęgę i  fa łszywe o sobie powiadanie na
, , ,  , . 10 — 4 121 5 y5 Syberyą na osiedlenie) p rz y m io tó w  następnych*
L h ro s tu  łozowego w o z o w  4 i  — 1 —  . , • \  \  »3 wzrostu 2 arszyny 4 w ie rszkow  , w łosy  na g ło ­

w ie ,  b rw iach  i  wąsach c iem nó-ruse , kosook i,  oczy 
1 Z  rozporządzenia W yższe y  Z w ie rz c h n o -  szare , tw a rz y  czystey , nos i  gęba zw yczayne , 

sci, pow odem  nie jaw ien ia  się am b ien tów  na na lew ey  nodze n iżey  ko lana ma szram, w ie k u  
odbywa jących  się targach, na w z ięc ie  R u k o y ń -  la t  4o —  K w ie tn ia  29 dnia 18ЗЗ ro k u .  
sk iey  pocz tow cy  stacyi od lg o  nadchodzącego S o w ie tn ik  Manden.
l ip c a ,  w  t r z y . le tn ią  arendowną tenu lę , przezna- Sekretarz  D żum ińsk i.  (6 a5)
czają się nowe ta rg i  w W i le ń s k im  P o w ia to w ym
S ądz ie , w te rm inach  24, 2 5 , 26 i  d la p rze ta r-  1 Od Bessarabskiego Obwodów ego  R ządu
gu 29 dnia t. m. Życzące w ięc  osoby d la w z ię -  n in ieyszem ogłasza się , iż  w  Bessarabskim O b- 
c ia  tey stacyi w  tenu lę  arendowną , zechcą w odz ie , w z ię ty ,  za nieokazanie na p iśmie św ia - 
ja w ić  się do Sądu Pow ia tow ego w te rm inach  dectwa cz ło w ie k  M a r c in  C z u m a k »oddany pod 
w z m ie n io n y c h  po po łudn iu  o godzin ie З с іеу , Sąd za włóczęgę i  fa łszywe o sobie pow iada- 
z dostatecznemi i  fo rm a lnem i e w ik c y a m i.  1853 nie ; p rzym io tów  następnych : w zrostu  2 arszy- 
ro k u  maja 16 dnia. n y  55 w ie rszkow , w łosy  ńa g ło w ie  c ie m n o - ru -

(Podpisano) P e łn ią cy  U rzą d  P t  tg o W i le r i .  se , na brodz ie  i  wąsach św ia tło -ruse  , oczy sza- 
M arsza łka  Sądu P ttgo  Sędzia i  K a w a le r  G a - r e , nos i  gęba m ie r n e ,  tw a rz y  śniadey, szcze- 
spJr D o rn o w s k i .  gólne p rz y m io ty  : na le w e y  rę c e  na p ia łym

Zgodnie Sekreta rz  S ie nk ie w icz .  (6 5 1) pa lcu  szram , w ie k u  la t  5 o —* K w ie tn ia  28
 -------------- - dnia 1853 roku .

1 M ocą  p le n ip o te n c y i  przez ś. p. G rzego- S o w ie tn ik  Martden.
rza Jakuba Kobuzowsk iego  pod dniem 12 g ru -  Sekre ta rz  Dżum ińskL  (626)»;
dnia 1819 r o k u  p rzed aktam i w  T a rn o w ie  ze- ----------——
znaney, a r o k u  1822 lu tego 28 w aktach K o m .  1 Od Bessarabskiego Obwodowego R z ą d u ,n i i



g u e f8*£т ogłasza s ię , i i  w  BeSSarabskim O b w o^ fo n y o h  ósob jafcoto: P io tra  B a lh o rn a , O dyńoo- 
dzie  w z ię ty  za nieokazanie na piśm ie św iadectw  w e y , B enedyk ty  K ra so w sk ie y , G rzegorza  M a -  
cz ło w ie k  J a k ó w  Ż u ko w sk i, osądzony w  Leo ., to  ze w iozą , K a z im ie rz a  R aczyń sk ieg o , K a ro la  
w sk im  P ow ia tow ym  Sędzię za w łóczęgę І  k ła m - T y m o w s k ie g o , F ra n c iszka  C ze rn ika , F ra o e is * -  
l iw e  o sobie pow iadan ie , p rzym io tów  następnych: ka  M anczyń^k iego, Józefa Je leńsk iego  i  S ta ro - 
w zros tu  3 arszyny, 3* w ie rs z k o w , w ło sy  na zakonnego P reńsk iego  K o p c a  N ocb im a H irs z o -  
g ło w ie , b rw ia c h  czarne , wąsach i  b rodzie  ruse, w iozą  U renszteyua; p rze to  żyoząoy nabydź , r a -  
qczy źó łto -szare , tw a rz y  b ia łe y  , czystey ,  nos czą p rz y b y d ź  na p o m ie u io n y  te rm in , gdzie i  o 
c ie n k i,  m ie rn y , w ie k u  la t 5 o. K w ie tn ia  29 dn ia  szozególowem  o p isa n iu  każdey schedy p o w e - 
>855  ro k u . S o w ie tn ik  M anden. *m ą  w iadom ość. M « ja  5 d n ia  18ЗЗ ro k u .

S e kre ta rz  D żum ińsk i. (627) M arsza łek  P o w ia tu  S ło n im sk ie go , P re z y -
   *------ ---  d e n t O p ie k i i  K a w a le r  B ro ń s k i.

2 K om m issorya tsk i Departam ent M in is te - P rp to k u lis ta  Z y ro m s k i.  (624 )
ry u m  W o je n n e g o  ogłasza , iż  w  n im  2 6  nastę- ~
p u j ą c e g o  m a ja  p r z e z n a c z o n y  t a r g  a 2 9  p r z e t a r g ,  г  м п е г а т о р с к а г о  Воспишашелънаго Дома

a .  /  > • , V , • 1 о т ъ  C. І іе т е р б у р гс к а го  О п е кун ска го  С овѣта
n a  dostawę z a p a s ó w ,  m a t e r y a ł o w  1 l e k a r s k i c h  еимъ объянлярт^»  „ mn, . .  . * . . симъ ооъявдяепіся, ч т о  въ ономъ продается
rzeczy d la  W ite b sk ie g o  wojennego Szpitala 3 za- съ аукц іенна го  т о р га  , просроченное недвижи- 
czem życzący uczęstn iczyć w  ty c h  targach, po- мое имѣніе , Д ѣ й е тви тел ьн а го  С ш апіскаго Co- 
w in n i p rzybydź  do D epartam entu na przezna- вВш«ика  Д и м и ііір ія  Н икиф оровцча Добржянска- 
ozone te rm in y  osobiście lub  p rzys łać  pełnom o- о гилевск°й  іу б е р н іи  и y ѣзда, въ м ѣсіпеч-
c n ik ó w  z p raw nem i załogami i  na p raw o w e y - ^ка  2 № nH м уж е-5 ска  й и а ,  писанны хъ  по  ревизш  і8 іЬ г о д а ,е ъ
scia w  pod rady św iadectw am i. K o n d y c y e  zas рожденными послѣ р е в и з ін , принадлежащею къ  
w  rzeczonym  p rze d m io c ie , można w idz ieć  w  нимъ землею и всяким ъ  на оной сшроеніемъ 
D epartam encie  kazdodziennie, p ró cz  d n i św ię te - въ СР0КЪ cero года ію н я  і 5го  чи сл а ; почем у 
c z n y c lu  желаіощ ія к у п и іг ь  имѣніе с іе , м о гу т ъ  я в и т с я

N a c z e ln ik  O ddz ia łu  S trogonow . (6 2 2 ) !-ьт ? ПЛ КуИСК'ІЙ Совѣшъ показаннаго числа и ви -
& \  J д іш ь  въ оножъ продаваемому ям ѣнію  оцись, у -

ъ словіе и  ф орму ку п ч е й  крѣпоспш .
2 N iż e y  podpisany zawiadamia P ub liczność, Э кспедш поръ М осквинъ .

iż  w  ro k u  1829 ybra  27 Z iem skim  W iłk o h i ie r -  % t> j r t
sk in i, a 1850 m ar. ,7  Sądu G ł. W il iń s k ie g o  o O piekuńcza S ankt - Petersburska
n  . • , • r t  l  . 1 C e s a r s k i e g o  Dom u w ychow an ia  ogłasza. i£ wB e p a rt. e czew is tem i D e k re ta m i; sądzono na W .  nh»v пг7ѵ»Ияія « іа * .n  • u  r  . . ’ “ ^  , mey przeaaje się z aukcyynego ta rgu  , za u c h y -
D yom zym  1 e lis k im  b. Sędzią O ran . G u b e r. biemern te rm inu , n ie ruchom y m ajątek Rzec ż y w i-  
W ile ń s k im  , za ob ligam i r u b li  s reb r. 23,565  sbeo° R adzcy Stanu Dem etryusza N ik ifo ro w ic z a  
ko p . 3o —  T udz ież  oddzie lnym  D ekretem  Sądu P °h l*zali sk ie g o , М оЬ іІечѵзкіеу G u b e rn ii i  P o w ia - 
P o w ia to w eg o  W  iłk o m ie rs k ie g o  u ltym arney  kon- lU Y .  m i asl®c.z^ u K ru h łe m  z w siam i 2,072 dusa 
w ik c y i  za p a d łym , dnia 6 maja om in ionego ro ku  ?  ! l J , L L Ci i w  Bew izY l re ku ,

ж ь а а іж  V »  v  V I .z  w  i  „  .  t  I i c u o n i i u  1  V>  Д  Ł  c  1  -

k im  jego m a ją tku  leżącym i  r u c h o m y m , a 
m ianow ic ie  na majątkach P o ła w e n iu  i  W o y n iu -
n iszkach  w  P ow iec ie  W i ł k o m ie r e k im  sytuowa- -  - „
n y c h ,  wskazano summ, ad extinuationem, a dziś z . . r  еУ P °yP ,sany toam h o n o r  r e k o m e n -
p ro cen tam i w ynoszących , 3 7 ,286 ru b l i  sr. d la  d o w a c . się P rzeSwie tney  i  Szanowney P u b ł i -  
n iźey  podpisanego —  Przeto, ażeby n ik t  z t y m -  cznosci ’ o p rz y b y c iu  m o jem  z K ró le w c a  do 
źe W .  P e l iś k im  n ie w c h o d z i ł  w  żadne k ą tra -  tuteysze|° Mlasta. W i ln a  , na c iąg łe  mieszka- 
k ta  , ani wieczyste , ani doczesne , o jego ma- j ie . jG w y rah lam l  przedaję różnego r o -  
j ą t k i ,  jako  podpisującemu się odpow iedz i u le -  dzaJu nowe B a ro m e try  , T e rm o m e t ry  , O ku la -  
g łe  już w y ż  w zm ien ionem i dekre tam i , P u b l i -  Г/  y ° i  ne ty  , P e rs p e k ty w y  , L u p y  , M ik r o -  
czność ostrzega s i ę —  W  przec iw ność postąpię- 8 ° РУ * / а*Уп0 -  E le k t r y c z n e  maszyny ogn is te ,  
nią temu ogłoszen iu , każdy przyp isze sw o jey  a Po lrze b Chem icznych, takoż wsze l-
w łasn ey  w in ie  ztąd poniesione s tra ty  — . 18ЗЗ 16 atematyczne, F izyczne  i  O p tyczne  In s t ru -
ro k t t  mca maja 10 dnia. menta, jako też Jeom etryczne  S to l ik i ,  Sztućce,

T a k o w e  ogłoszenie własną rę k ą  podpisuję 1 l * P' f Prz y y mu)5 na obsta lunki i  onych  re p e -  
Ig n a c y  B y c z k o w s k i  Sędzia b . G ran iczny  A p e l i .  **асУ^ za ręczam , że każdemu, stosownie
W i l e ń ,  (620) , l eg°  ^ y czeB> СіеУ t0 w  go tow ych  rzeczach

------------- —. 4 lu b  też re p e ra c y i  s ta rych  zadość uczynię  , a -

2 S k u tk ie m  p rz y b y c ia  m a łe y  lic z b y  ży - 0<lP owie<l zlał  p ow o łan iu  m em u, co jest: ce-
czących ua lio y ta c y ą  naznaczoną d n ia  з 4  a p ry la , em 1‘ оЬо^ г '1 іе т  każdego a rtys ty , 
d la  k o p ie n ia  Sched w y d z ie lo n y c h  po J a w o ro w -  ^ leszka m  p rz y  U l ic y  Z a m ko w e y  w  dom ie 
ik ie y  e x d y w iz y i,  n ie m n ie y  że z lic z b y  ska rb o - D .* ek t orovvey M a le w s k ie y  pod N re m  i g i  u
w y c b  d łu ż n ik ó w  n ie k tó rz y  o p ła c i l i  na leżne po- 1 Д гпеА0 ѵ̂®У-
ee liny , D xvorxaóska  O p ie k a  P o w ia tu  S ło u im - ^ Р 1Ук  1 M aeham k K a ro l W ilh e lm  P archom .
ekiego ce lem  zupe łnego  usa tyg fakoyonow au ia  Дозваляется п е ч а т а т ь  в ъ Г а зе тѣ  Л и т о в -

і • z $ 1 u u jM r t ^ o n o w e u  a ска го  К у р ь е р а , М ая  ю  дня ібЗЗгола Въ лп*-

5  ю ів е і у ж  ja n i i  b ieżącego r o k n ,  n iżey  w y r a .  5 Sąd E x d y w iz o rs k o -D zie Ic Zy  ,  « ,  re m is .



Pod, do Gaz. Kur. L it. N. 58.— Wilno dnia 1 7  M aja v. s. i855 roku.
są b b y  W ile ń s k ie y  C y w i ln e j  ią d u , na uspo- ę ą o y  w ie k a  la t  a3 i  następu jące  p r .v m io ty -  
ko je n ie  k re d y to ró w  zeszłego M arsza łka  Jó - w s ro s łu  2 a rszyny 5 w ie rs z k i, tw a rz y  p o d łn -  
zefa B o lce w io za  , 1 dope łn ien ie  d z ia łu  m iędzy g o w a te y , nosa m ie rn e g o , o s tre go , n ieco  ospo. 
jego sukcessorów  p rze zna czon y , w  d n iu  1 te - w a ty , ocsy b łę k i tn e ,  w ło s y  na g ło w ie  i  b ro -  
razm eyszego m iesiąca maja , do m ajętności G re -  dzie  ś w ia tło rn s e , na szyi pod  g a rd łe m  znak od  
żan p rzyb yw szy  , za ła tw ia jąc czynność Sądu by łego n  n iego w rz o d n , m ię d z y  nogam i m a w y .  
p ie rw s z o -z ja z d o w e g o , m iędzy innem i przezna- chodzen ie  k iszek ; k tó r y  to  c z ło w ie k  n trz y m n ia  
c z y ł  tak  na sukcessorach M arsza łka  B o lc e w i-  eię pod s tra ty  w  S łu o k im  m ie sk im  os trogu  i  
cza , jak  i  na jego k re d y to ra c h  , i  dalszych bydź postanow iono  u c z y n ić  s tosow n ie  do  jego o p o - 
raogących p re tensoraoh , ko m p o rta cyą  w sze l- W ładan ia  s p ra w k ę , o ozem p o s ła n o  do  N o w o -  
k io h  p a p ie ró w , z persystencyą c z te ro -n ie d z ie l-  g ró dzk ie go  Z iem sk ieg o  Sądu ko m m n n ika o ya . 
n ą ,  na dzień  2 m iesiąca ju n i i  do K a n c e la ry i M ir c a  i 4 d n ia  18ЗЗ ro k u .
P o w ia to w e y  W i łk o m ie r s k ie y , i  zjazd p o w tó r-  Z ie m s k i S p ra w n ik  D ro b iń s k i.
n y  na ostateczny c a łk o w ite y  sp ra w y k o n k u rg o - S e k re ta rz  B ro d o w s k i. (5 q0)
w e y  ro z b ió r , dz ień  d ru g i m iesiąca paźdz ie rn ika  -
idącego i 835go ro k u  p rze zn a czy ł; w  k tó ry m  5 O d  S łn ok ie go  Z iem sk iego  S a du  ogłasza
te rm in ie ,  i$ b y  s tro n y , mogące miec' stosunki do  się, i i  w  S łu c k im  P o w ie c ie  w a ię ty  za n ie o k a - 
fu n d u s ió w  na taxę przeznaczonych, pod u tra tą  zanie na p iśm ie  ś w ia d e c tw a , c z ło w ie k  M a te -  
o n ych  staw a ły , zawiadamia. i 833  ro k u  maja ago usz M ic h a ła  syn  M ac iuszko , k tó ry  eię powia-
dn,a- e , . ,  ,  „  „  . . d * ł  ro d e m  N o w o g ró d zk ie g o  P o w ia tu  w e i W a -

btam sław  W ie l ic z k o  C horąży P tu  K o w ie n -  a zko w co w , o b yw a te la  C za rkow sk ie go  m ający 
sk iego P re z y d u ją c y  w ie k u  la t  i 7 i  następu jące p rz y m io ty : w z ro -

F rauc.szek S k u re w icz  b . Sędzia Z ie m sk i s tu  2 a rszyn y , tw a rz y  o k rą g łe y , p e łn e y , 0z y -  
W iłk o m  E z d y w iz o r .  etey, nosa m ie rn e g o , oozo k a ry c h  , w ło s y  na

M ic h a ł Rouba Sędzia b . Z ie m . W iłk o m . g ło w ie  ś w ia tło rn s e ; k tó r y  to  c z ło w ie k  n t r z y -  
E x d y w ,z o r . m a je  się pod strażą w  S łu o k im  M ie s k im  O -

Begen t B artoszew icz . (619) a trogu  i  pos tanow iono  n o zyn ić  stosow nie  d o
„  e . D  . „--------- -------- . H o  p o w ia d a n ia  s p ra w k ę , o ozem pos łano  d o
5 Sąd P o w ia to w y  W ile ń s k i iE x d y w iz o r -  N o w o g ró d zk ie g o  Z iem skiego Sadu k o m m u n ik a -  

s k i, zb liża jąc  się do k o n k lu z y i w  rozb io rze  dz ie - oyą. M a rc a  i 3 dn ia  18ЗЗ ro k u . 
ła  ko nku rso w eg o  W W .  H o rodeńsk ich  —  w szy- Z ie m s k i S p ra w n ik  D ro b iń lk i .
s tk ie  in teressow ane s tro n y  zawiadamia , że de- S e k re te ra  B ro d o w a k i.  ( 5Q0)
k r e t  o cze w is ty  dnia  i 5go bieżącego m iesiąca i  .

r o k u  prom ulgować- będzie 3 O d  S łn o k ie g o  Z iem sk iego  S ą du  ogłasza
P re zyd u ją cy  Sędzia P o w ia to w y  Gasper I ło r -  s ię , -Że w  S łn o k im  p o w ie c ie  w z ię ty  c z ło w ie k  

n o w s k i. J a n  A n d rz e ja  syn  Л n d re je w , k tó r y  zię p o -
Assesor S tan is ław  D rz e w ic k i.  w .a d a ł rodem  z S a ra to w sk ie y  G n b e rn ii,  P e tro w -
Assesor Jan Pisanka. , k iego  P o w ia tu , w s i M it r o w k i,  o b y w a te la  o d -
R eg en t E d w a rd  W c y m c k i.  ( 6 ,8 )  s taw nego  M a jo ra  Ł uka sza  Iw a u o w io z a  B ie d o ia -

. k o w a , -m ający w ie k u  la t  48  i  następu jące  p rz y -
3 O d  Besssrabskiego O b w o d o w e g o  R z ą -  m io ty : w z ro s tu  2 a rszyny 6 w ie rs z k o w  tw a -  

d u  m nieyszem  ogłasza się: i i  w  Bessarabskim  rz y  o k rą g łe y , czystey, nosa m ie rnego , oozn b łe -  
O b w o d z ie  w z ię ty  za m e pokazan ie  na p iśm ie  k itn y c h , w ło s o w  na g ło w ie  i  b ro d z ie  ś w ia t ło -  
ś w ia d e c tw a  c z ło w ie k  H a w r y to  M a rc z e ń k o  , rn s y o h , na le w e y  ręoe m a ły  pa lec  n ie co  o d - 
m iry s c a  o ro d te n ia  n ie  p a m ię ta ją cy , p rz y m io tó w  rą b a n y , m iędzy nogam i ma w ycho dze n ie  k iszek , 
n a s tę p n ych : w z ro s tu  2 a rszyn y , 3 w ie rs z k i, k tó r y lo  c z ło w ie k  n trz y m n je  się pod  s trażą  w  
w ło s y  na g ło w ie  i  b rw ia c h  cza rn e , wąsaoh i  S łn c k im  m ie sk im  os trogo  , i  p os tanow iono  n -  
b ro d z ie  rasa  n ieco  z p rzeb ija jącą  się s iw izn ą , o -  c z yn ić  s tosow n ie  do  jego p o w ia d a n ia  sp ra w kę - 
ozy szare, tw a rz y  sm ug ław ey, nos  i  gęba z w y -  o ozem pos łano  d o  P io tro w s k ie g o  Z iem skiego’  
ozayne, w ie k u  la t  60 . K w ie tn ia  , 5  d n ia  18ЗЗ Sądn k o m m u n ika o yą . M a rc a  i 4  d n ia  1833 r .  
r o k n .  S o w ie tn ik  M ao de r. Z ie m s k i S p ra w n ik  D ro b iń lk i .

S e k re ta rz  D ż n m iń s k i. ( 568)  S e k re ta rz  B ro d o w s k i. ( 59 q)

3 O d  Beaearabskiego O bw odow ego  Rządu 
n in ie y n te m  ogłasza eię , iż  w łóczęga  Jaków  
JJoncow  inaozey H a w ry ło  Iw a n o w  osądzony 
i  o d d a n y  do w oysko  w ey  s łu żb y , p rz y m io tó w  
n a s tę pn ych  : w z ro s tu  2 a rszyny, 7 w ie rs z k o w , 
tw a rz y  em agławey, w ło s y  na g ło w ie  c ie m n o - 
ro sę , o c ty  szare, b ro d ę  g o li,  w ie k o  la t  28. K w ie ­
tn ia  11 d n ia  18ЗЗ ro k u . S o w ie tn ik  M a n d e r.

S e k re ta rz  D ż n m iń s k i. (667)

5 O d  S łn o k ie g o  Z iem sk iego  Sądu ogłasza 
• i ę , iż  w  S łn c k im  P o w ie c ie  w z ię ty  cz łow iek»  
Т У in c e n ty  D m it r y e w  syn  B o ryse w icz , k tó ry  
się p o w ia d a ł ro d e m  N ow ogródzk iego  p o w ia tu , 
w s i S o k o ło w ie * ,  o b y w a te la  M o k re c k ie g o , m a-

i 5 . W  dom ie B a ranow iczów , położonym  na 
u lic y  W ile ń s k ie y  b lis k o  D ob ro czyn no śc i, jest do 
najęcia od dnia 2 5 A p ry la  appartam ent, na górze 
dosyć w ygodny, z ku ch n ią  ang ie lską, s taynią, w o­
zo w n ią  i dalszem i p rzyna leży tośc iam i.

П о л и цм е й стер ъ  О жиговъ. (4o5)

N o w e  D z ie ła .
Ti D ru k a rn i M a rc in o w s k ie g o  w y s z ło  n o ­

w e  d z ie ło  i  można dostać w  K a n to rz e  G azety  
K u ry e ra  L ite w s k ie g o , pod ty tu łe m :

R A C H M IS T R Z  G O S P O D A R S K I,
c z y l i  o R e je s tra tu rze  i  R ach un kach  E k o n o m i­
c z n y c h , zastosowanych do w ię kszych  i  m n ie y -  
szych m a ję tnośc i, ku  p o trzeb ie  sam ych w ła ś c i­

(5)



c ie l i  l u b  ic h  óF f icya l is tów ; ja k o to :  e konom ów , 
p is a rz ó w :  gorzeln ianego, b row arnego , p ro p in a -  
cyynego, p ro w e n tow e go ,  fabrycznego i  w łośc iań­
sk ieg o ; oraz nadleśnego; kassyera ; rachm is trza  
i  rządcy c z y l i  kommissarza. Z  dołączeniem po­
t rzeb nych  w z o ró w  na re jes tra tu rę  i  ra c h u n k i  sta- 
b l ic  X X IX .  przez Józefa D yrm onta .

Cena srebrem  R u b . i . K o p .  5o. 
z p rzes łan iem  pocztą i .  —  80.

Jan Sbogar, po francuzku  przez Ch. Nodier, t łuma-
czenie W ła d y s ła w a  T .   .................................X .

Z  pocztą . . . .  X .  7a*
K artusz , s ław ny bandyta we F rancy i,  jego życie 

występne i p rzypadk i (z portre tem  tego zbro-
dniarza) t ł ,  z francusk iego • • • K - aa| .

Z  pocztą ..  . . . o,5.
K i l k a  uwag nad kons trukcyą  języka niemieckiego

Z  pocztą . . . .  K .  10. 
K o b ie ty  F i lo z o fk i  kemedya w  5c iu  aktach podług

M o l ie ra  . • • * • • • * •  к  Ч Г  Z  pocztą . . . .  X .  4o.
K r ó tk ie  uwag i nad Pomorkiem B yd ła  Rogatego, 

przez R a d ę  Sankt Petersburską Lekarską w  roku  
1820 wydane,—  Z  polecenia Bządu na język  p o l ­
s k i  przełożone przez Wincentego C iechanow­

skiego M . F.
Z  pocztą

k . i 5 
K .  20>

P r e n u m e r a t  a.

O d d n ia  ig o  nadchodzącego  m ie s ią ca  

L ip c a  , zaczyna się p re n u m e ra ta  na  d ru g ie  

p ó łro cze  i  trz e c i K w a r ta ł  G a z e ty  K u ry e ra  

L ite w s k ie g o . Cena z w y c z a y n a :

P ó łro c z n ie : z p o c z tą : sreb r. rub . 7  kop . 6 o.

B e z  p o cz ty ; —-  —  4  —

K w a rta ło w ie : z p o cz tą : sreb r . rub . 4  —*  —

aSez po cz ty :  —-  —  2  Лор.

U p ra sza  się o wczesne z a p is y w a n ie , a le -  

ójy S zanow n i P re n u m e ra to ro w ie t d la  sp óźn io ­

nego za p re n u m e ro w a n ia , n ie d o z n a li w  ode~ 

b ra n iu  n ie zu p e łn e y  lic z b y  JSrow, ja k  s ię , w  

p ie rw szem  p ó łro c z u , d la  n ie k tó ry c h , z p ra w -  

d z iw ą  d la  R e d a k c y i n ie p rz y je m n o ś c ią , s ta ć  się  

m us ia ło .

W iadom ość o p roduk tach  żyw ności na  ta rg a ch  
p rzedaw anych , z o m  j»o iaAwy /z a /e l j  przeda - 
wać w W iln ie  n iżey  w yrażoną żyw ność , »' tfarfzie 
M ia s ta  W iln a  sporządzona.

W y ia ś n ie n ie  za ia k ą  cenę w W i l ­
nie na  ta rg a c h  w p rze sz łym  ty g o ­
d n iu  p rz e d a w a ły  się wszelkie p ro ­
d uk tu  i  w ik tu a ły  h u rte m .

W Nie­
dzielę.

W t o ­
rek.

Pię­
te k .

S r e b r e m .

żyt

S iem ien ia

B e c z k a  m ia r y  ro s s y y s k ie y .
("Surowego . .  .

a oz im ego  . .  {s u c h e g o  . . .
(O z im y  . . . .  

P szen icy . . . .  - jy a re y  . . . .

Jęczm ien ia  • • • • • • •  •
O wsa .....................................................*
G r y k i ................................................................
G ro c h u   ........................
Bobu
K a r to fe l • • • • • . ..............................

( Ln ianego  .  . .
(K on opne go  . . .
|  Jęczm iennych . .

K r u p ........................{ O w s ianych  . . .
[G ry c z a n y c h  . .

P u d  H o s s y y s k i m a ią c y  f u n t ó w  H o s s .  4 o

Ł o in  w o lo w e g o  i  b a ra n ie g o {ro ^ fo n e g o *.

M ięsa pud  .........................................   •
M io d u  p rtaśnego  tłu czo n e g o  z w oskiem  
W o s k u  top ioneg o  m e b ie lon ego  .  . .

W o s k o w y c h  . ( ^ ! y c h  ;  * ;
j b ł .  p rz y w o ź . .

Ш и  ro b io n y c h  .
( L n u  . . . .

• (P ie ń k i . . .

do

Ś w ie c  ,
Ł o io w y c h  ,

W łó kn a  to w a rn e g o

S o li kuchenney pud  
... I M u ro żn e g o  . . . . . . .
S iana \  B ł o t n e g o .........................................
L .  jw ię z a n e y  p u d .....................................
ib lo m y  ^ ta r te y  wóz ie d n o k o n n y  . . . 
[Kaśka 5 ga rcow a masła d o b re g o  . .  . 

B e c z k a  m ia r y  ro s s .

| K « .  po sp o lite g o  .  { f e n o w e g o  !

P la s tw a  domowego ( t r y k ó w  * * *
żyw e g o  karm nego P°< GęsU

|Parzd (K a c z e k .  1 .* !

jp ta .tw a  d z ik ie g o  b i - f ^ ^ J .  •  * * 
tego po pa rze  . . | Ja rZ ł|bków  *

W ó d k i w ia d ro  . . .  . . .  . . .
S p iry tu s u  w ia d ro
M lć k *  w i a d r o ...............................................

60

?5

5o

5o

5o

T a x a  wedle ia k ie y  na leży  p rz ę ­
dą wad w rozdrob  rozm aitązyw nosc  
w W iln ie  od d. i^ g o  mc a  m aja  
i 835 r .  po  dzień  21 M a ja .

a  • (R azow ego
Ż y tn ie g o  „  . | P y tIo w e g o

Pszennego p y tlo w e g o  . .

M ę k i pszenney p y t lo w e y

Waga

C

na sre. 
bro.

C h le b a  p o d  c y f r ą  i  N r e m  p ie k a rz a .

{zw ycza ynego  
. (B u lk a  . 

(B u łk a  . 
("C ienk iey  
(Ś re d n ic y

60

60

7®

?5

4o

7 5

75

M ięsa św ieżego w o lo w e g o  n a yp rze d n ie
szego ......................................................
ś r e d n ie g o ................................................
aw yczaynego  . . . . . . .

^ w ie lk i . . .
O z ó r w o lo w y  św ie ży  Jś rze d n i . .

(m a ły  .  . .
G ło w a , n o g i, p łu ca , f l a k i ........................

M ięsa ś w i. j  S ł o n i n y • •
mego w ę - /Ś w ie ż e g o .  . .
dzouego (S ad ła  {p ę d z o n e g o  . .

iP o d b rz u s ia ........................
S chaby ..............................

S zyn k i ..............................
j P odb rzus ia  . . . .

W ędzonego < S chaby . . . . .
I S zyn k i . . . . . .

e • , (G ło w iz n a  i  n o g i ogółem  
wiezego ‘(W ą tro b y ,s e rc e  i  k is z k i ogó

Masła ś w ie ż e g o .........................................
S o li k u c h e n n e y ..........................................

Świec | WMkOW,Cb { p & b .  ‘ '
1 f  P rzyw óz

K ru p

|Ł o io w y c h  . ( ™ 0‘ w y ; h ;

* J ę c .m ie n n y c h  { " " ^ y c h  ". 
O w s ia n ych  czy s ty c h  . . .

G ry c z a n y c h  . { W h" :

P iw a p o .p o li.e g o .  . V l t f  w egó
W ó d k i K ra io w e y  ź y tn ie y  czy s te y

b y  - • • • . ...........................
N s y w ię ksze y  . . . .
S r e d n ie y ..............................
M a łe y  . . . . . . .

R y b y  n ie - \  jw ie lk ie y  . r
ź y w e y  / S ie la w y /ś re d n ie y  . <kopa 

1 (m a łe y  . . t
R o zm a ite y  d ro b n e y  . . .
S ty n k i g a r n ie c .........................
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J a n  M a y ło w s k i H . M .  W *

D r u k a r n ia  M a rc in o w s k ie g o .
DoawALA «tą dackowas. W iln o . i8,55. ó. 17  Maja.

CUflZOti L hon B orqvvski.


